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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 14 Marca v. s. 1828 Roku. 


W iapomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 7 marca. 
(z Ruskiego Inwalida). 

Przez Naywyższy dyplomat pod dniem 24 
lutego, Jenerał-mesjor, Szewicz, nayłaskawiey mia- 
nowany kawalerem orderu ś. 77 łodzimierza 2giey 
klassy, 

, — Przez Naywyższe ukazy do kapituły or- 
derów Rossyyskich, nayłaskawiey mianowani ka- 
walerami orderów: d. 25 przeszłego lutego: ś. FF'ło- 

zmierza Ściey klassy, kijowski marszałek gu- 
beruialny, radca stanu, Hrabia Zyszkiewicz; te- 
goź orderu 4tey klassy, kijowski prokuror gu- 
ernialpy, radca kollegialny, Kamieński i humań- 
Ski marszałek powiatowy Murkowski; zostający w 
kancellaryi Jenerał-Gubernatora noworossyyskie- 
go i pełnomocnego namiestnika obwodu bessarab- 
skiego rangi gtey klassy Franoli, i radca hono- 
rowy Bezak; orderu s$. Anny 2giey klassy: rad- 
Ca rządu gubernialnego moskiewskiego radca dwo- 
ru Danzas, prezydent sądu głównego kijowskie- 


£0 2go departamentu Mazaraki; tegoż orderu 


ciey klassy: gubernii kijowskiey powiatu zwie- 
Digrodzkiego podsędek sądu powiatowego Doóbrzyń- 
ski 1 zostający w kancellaryi kijowskiego wojen- 
nego gubernatora radca honorowy Łochtin; udd- 
rowany ozdobą brylantowaną orderu ś. Anny 2giey 
klassy , radca sądu głównego 1go departamentu 
w Kijowie radca kollegialny Zujew. — Dnia 27, 
orderu ś. FF łodzimierza śtey klassy; adjutant Mo- 
majowskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora, Jene- 
rata kawśleryi, Xiążęcia Galicyna, porucznik pół- 
u kawalergardów Nowosilców. 
— Crsarz Jecomość raczył udarować P. Da- 
we tytułem malarza portretowego J. C 


(z Ruskiego Inwalida). 

List do wydawców Pszczoły Północney, o obchodzie 
uroczystym pótku Grenadyerów Gruzyyskich. 
29 grudnia roku 1827 w Taurys. 

W przeciągu dwóletniey woyny z Persami, 
podczas którey chorągwie Rossyyskie od wysó- 
iego słupa Szamchorskiego, powiewały po roz- 


"maitych krainach, ktore raz oblewa, i nako- 


niec na hasztach Taurysu osiadły, półk Grena- 
dyerów Qruzyyskich był jednym z tych, które 
w działaniach wojennych udział naywiększy mia- 
y. Wychowaniec znanego w Rossyi Jenerała Ko- 
Ularewskiego półk ten i przed tém, przy wzię- 
ciu Achatkałaki, w bitwie pod Aslanduzem; i pod- 
czas szturmu Lenkoranu płacił hołd wdzięczno- 
ści wodzowi swemu, hołd poświęcenia się Mo- 
narsze; dwie trzecie części jego, w fossach tey o- 
statniey a A poległy; ale przez to sławę swo- 
JĄ awieczniły, i korzystny dla Rossyi pokóy z Per- 
syą zjednały. 
Po piętnastu leciech pokoju, niespodzianie 
woyska Persów do granic Rossyi wtargnęły. Zbun- 
owawszy przez chytre środki prowincye nasze 
muzułmańskie, główne siły swe wywarły na Ty- 
18, a wiedząc, jak nieliczne było woysko Ros- 
z yskie, z pewnością naznaczały dzień podbicia 
Tuzyj całey. W trudnych okolicznościach ów- 
cześnych samo tylka męztwo» roztropność wo- 


dza, i niezwalczona dzielność Żołnierzy, mogły za~ 
bezpieczyć i oczyścić tę granicę Państwa Rossyy= 
skiego. pierwszóm spotkaniu się pod Szam- 
chorem, półk Grenadyerów Gruzyyskich przemógł 
nieprzyjaciela; potóm w bitwie pod Elisawetpo- 
lem, w bitwie która zasługuje bydź liczoną w je- 
dnym rzędzie z bitwą pod Kagulem, a w którey 
godna naśladowania determinacya Jenerała Pa- 
skiewicza w całóm świetle się okazała, i miara 
dzielności woysk naszych oznaczoną została; w któ- 
rey sześć tysięcy ludzi odparły, poraziły i starły 
z ziemi Rossyyskiey czterdzieści tysięcy naylepsze- 
go woyska perskiego; półk Grenadyerów Gruzyy- 
skich wespół z Szyrwańskim piechotnym, był tém 
narzędziem, którem pierwszy zgubny cios nie- 
przyjacielowi zadano. Dowódzea jego podpółko- 
wnik Hrabia Szmonicz, w kurzawie boju niepewne- 
go, zsiadłszy z konia, poprowadził swe bataliony 
na bagnety, i w tey chwili zawistney kulą w no- 
gę raniony został. Nieprzyjaciel zachwiał się, i 
wszystkim wiadome są następstwa dnia tego. W 
roku przeszłym, półk ten poruczony w tymczaso- ` 
we dowództwo półkownika Barona /rideriksa 4g0, 
adjuianta bokowego,przyłączony został do przodowe- 
go oddziału Jenerała-adjutanta Benkendorfa, i całą 
wiosnę przebył pod Eryvyanem, gdzie do opano- 
wania przedmieścia był użytym; potóm, za przy- 
bliżeniem się korpusu głównego, przeszedł ku Ab- 
bas-Abad, i wespół zinnemi miał udział w oblę- 
żeniu tey twierdzy i w bitwie pod Dżewan-Bu- 
łakiem. Wszystko to nie wychodziło z obrębów o- 
gólney służby woysk innych; ale podczas, gdy ca- 
ły korpus w obozie Karababińskim chronił się 
od zgubnego znoju, walczył z trudnościami i ną 
nowe dzieła się gotował, zgi batalion półku Gru- 
zyyskiego pod komendą półkownika Barona Prz. 
deriksa 4go, wysłany w pomoc władcy Urdebadu, 
był otoczony przez Persów, dziesięć razy silniey- 
szych, w wąwozach nieprzebytych; wyczerpawszy 
wszystkie środki do odparcia przeciwników, wy- 
strzelawszy wszystkie naboje i ze wszystkich stron 
spierany, Batólich ten, przez' dzień cały uprzątał 
sobie drogę bagnetami, i nie ustąpiwszy ani je- 
dnego człowieka w niewolą, nawet z liczby ra 
nionych, wybawione z Urdebadu rodziny, z ca- 
łym ich dobytkiem, aż do korpusu doprowadził. 
Czyn ten stwierdził prawa półku Gruzyyskiego 
do uważania go zaszczytnie między woyskami Ros- 
syyskiemi; prawa, których od czasów Motlarew- 
skiego używał. Przed końcem kampanii, półk ten, 
przeszedłszy znowu pod komendę rzeczywistego 
swego dowódcy, który z odebraney rany wyleczył 
się, miał też udział w oblężeniach dwóch twierdz, 
Sardar-Abadu i Erywanu iw bystrym marszu Je- * 
nerała Paskiewicza pod Taurys. 

Opisane tu czyny półku Grenadyerów Gru- 
zyyskich, zostały przez Cesarza wysoką nagrodą 
uwieńczone. Przez rozkaz naywyższy pod d. 27 paź« 
dziernika, Jeco GrsaBska W rsokość WIELKI X14- 
Ży Konstanty NikoŁajzwicz szefem tego półku 
naznaczony został, ZAC 

Z niewymównóm uniesieniem, dzielni Grena- 
dyerowie o tym radośnym dla nich wypadku do= 
wiedzieli się: nabyli przekonania, że i na krańcach o. 
gromu Rossyj, wzrok sprawiedliwego Monarchy o0- 


beymuje czyny każdego, równie jak i osobę Jego o- 
taczających; przekonali się, że wypełnienia suro- 
we obowiązków, naylefszą jest odezwą do Tronu, i 
poprzysięgli w pierwszćm zdarzenin dowieść, że są 
rzeczywiście godnymi wysokich względów, tak za- 
szczytnie im okazanych, e 

Komendant półku, Hrabia Simonicz, podpółko- 
wnik, poczytując sobie za naywiększe szczęście, że 
ta Naywyższa nagroda w czasie jego dowództwa 
półkowi Gruzyyskiemu daną była, postanowił co- 
rocznie obchodzić dzień naznaczenia Wysokiego 
Szefa, i pierwszy tenobchód odbytym zostať w Tau- 
rys, grudnia 29. i S 

Rozpoczęto go; nå wzor wszystkich spraw 
chwalebnych; od złożenia modłów Bogu, za zdrowie 
całego Domu Panującego dla Rossyi i rycerstwa 
drogiego, a szczególniey o utwierdzenie w duszy 
młodego Wodza, temu półkowi przez łaskę Mo- 
Silda danego, wszystkich cnot Jego przodków 
znamienitych. Po ukończeniu modlitw uczestowa- 
no_przyżwoicie rangi niższe, a Urzędnicy znay- 
dujący się w Taurys, zaproszeni byli do osóbno na 
to przygotowanej galeryi, na obiad. 

W cytadelli twierdzy Vauryskiey, zwaney po 
Perskii „Ark, wybrana była sala obszerna, przed- 
tém żamiast ceighanzu służąca, a podówczas troskli- 
wie w armaturę wojenną ozdobiona. "Trzy kolum- 
ny kólosalie czteroboczne; wspierające budowę, o- 
słonione były rurami karabinowemi; ściany oble- 
czone płótnem, obwieszane orężem perskim, a lam- 
py z rurek bagnetowych paliły się. Wszystko to 
na przemian zaymowało uwagę widzów. Ale wi- 
dok głębi sali na długi czas ją przyciągał, i nay- 
milsze wrażenia przelewał do duszy. Na polu cie- 
rano szafirowóm, wznosiły się dwie święte dla Ros- 
syan cyfry: Jeco Cesansrier Mości i Wielkiego Xię- 
cia KoNsTANTYNA NIKOŁAJEWICZA, sztucznie z blach 
zamkowych bronzowych splecione, pod koronami 
jaśniejącemi, otoczone nieprzystępnym błyskiem 
stali; te dwa Wysókie Imiona podstawami swemi 
opierały się na działach ośmnasto-funtowych; nowo 


` tu przeż nas odlanych, i na perskich falkonetach, . 


hopen ubrańiych i różno-barwnemi chorągiew kami 
ozdo „się 

ły, dla przyjęcia zaproszonych gości przygotowane. 
= 06 ć połuddta Xiąże Bristów, Jenerał Ley- 
tenant, dowódzca 21ey dywizyi piechotney, Baron 
Osten-Saken, Jenerał- Major, naczelnik obwodu A- 
derbidżańskiego, wszyscy Jenerałowie, Sztabs-i O- 


bionych; od obu cyfer ciągnęły się długie sto- 


ber-oficerowie rossyyscy, Urzędnicy Missyi angiel-. 


skiey i znakomitsi z pomiędzy Persów, w tey licz- 
bie Aga-Mir - Fata - Seyd, naczelnik Islamizmu, przy- 
byli do opisaney sali. Dwa chory muzyka ntów, 
dęty i wokalny, poosóbno rozstawione, naymilsze- 
mi dzwięki powietrze napełniły; ogień odhijając 
romienie od oręża lśniącego, dodawał piękności 
oświeceniu. Obiad trwał do dwóch godzin; speł- 
niono przy nim żdrowie Cesarza, Wielkiego Xię- 
cia KoNsTANTYNA NIkoOŁiJEwICZA, Króla Angielskie- 
o i dowódcy Oddzielnego Korpusu Kaukazkiego 
Sibah Paskiewiczá; trzykrotne ura! towarzy- 
szyło každemu toastowi. Po obiedzie odgłosy pie- 
śni narodowych rossyyskich rozległy się w po- 
wietrzu. Nic tak nie strząsa serca, jak wspóm- 


„nienia o rodzinie, i nam, oddalonym przez woynę 


od lubey oyćzyzny, miło było nieść jey hołd szcze- 
rego przywiązania. Anglicy otwarcie okazywali 
upodobanie we wszystkióm tém, co widzieli, a Per- 
sowie, pierwsży raż takiemu widokowi obecni, nie 
byli panami swego uniesienia. Wesołość pow- 
szechna była charakterem tego obchodu i nikt nie 
postrzegł zbliżenia się półnócy ; naówczas goście 
rozjechali się, ubolewając, że chwile przyjemności 
tak rychło ubiegły. Odnawiając w pamięci wie- 
le dni podobnych, jakiemi słyną stolice Europy, nie 
można nie wyznać, że ohchod uroczysty półku gru- 
zyyskiego, był rzeczywiście wytwornym 1 w każdey 
krainie świata na zupełnąby pochwałę zasłużył. 
Oby i w latach następnych zachował tyle jedno- 
myślności i pełności uczuć,ile miał teraz; oby za- 
chował ten charakter, równie właściwy godności 
półku i wysokiey dostoyności jego wodza. 


p. 


Uralsk, dnia 24 października r. 1823, 
(z Ruskiego Inwalida.) 


Od początku bytu swego, miasto nasze nie wie 


działo uroczystości podobnóy (ćy, jaka była 22 paź” 
dzierhika r. 1827, z przyczyny powiórnego objęcia 
‘dowództwa nad woyskiem uralskićm, przez P.Jene- 
rał-Majora i Kawalera Dawida Martemianqwicza 
Borodina: . 

I rzeczywiście było czemu radować się. W tym- 


że dniu Nayświętszey Panny Kazańskiey, obcho- 


dzono też chrzciny J.C.VV. Wielkiey Xiężny Kata- 


„rzyny Michaytówny. Zjedney strony nowe nad 


Rossyą miłosierdzie Nieba pomnażającego Dóm Nav- 
JAŚNIEYSZY, Dakształt drzewa figowego, żeby każ 
dy z nas polegał w pokoju pod cieniem dobręczyn- 
nym; z drugiey strony, nowy wzgląd Mosancnx, 
który powtórnie ku nam przysyła ulubionego na- 
czelnika Uralu. 


O g zrana, Urzędnicy zgromadzeni w domu 


Kancelleryi wojenney uralskiey, poszli ża chorą- 
gwiami, które się w téy Kancellaryi chowają, i za 
oddziałem kozaków, do mieszkania Jenerała, gdzie 
uprzeymie przezeń przyjęci zostali. Skoro szeregi 
w linii stęnęły; jeden ż urzędników następnemi 
słowy, przychylność powszechną oświadczył: 

„ NAYJAŚNIEYSZY PAN nasz, wzrokiem swym 
obeymując całą przestrzeń Rossyi , od wschodu 
do zachodu, od północy do południa, przenika 
w okolice nayodlegleysze, i wszędy sprawiedliwość 
i szczodrobliwość swoję rozlewa. Kray nasz, ja- 
kóby zarzucony na koniec Europy, nakształt kwiat- 
ka niewiadomego, tającego się na pustyci, przed 
ożywczemi promieńmi tego słońca nie ukrywa się. 
Oto nowy promień Jego światła oświeca i roz- 
weselą sercaj nasze w osobie waszey, J W. Mości 
Jenerale, powtórnienad Woyskićm Uralskićm prze- 
łożoney. x 

Składając przed wami, JW, Mości Jenerale, 
nayżywsze i nayradośnieysze powiuszowanie tey, 
nie tak dla was, jak dla podwładnych waszych łaski 
naymiłościwszey, nie możemy pohamować w sobie 
uniesień naygorętszych, ponieważ mimowolnie wy- 
rywzsją się, liśmiemy upewnić, że wszyscy, od nay= 
wyższych do nayniższych, temiż uczuciami przejęci 
jesteśmy. Podnosząc oczy i dłonie ku Wszechmocne= 
mu, błagając o zdrowie i długie dni dla Navja- 


ŚNIEYSZEGO PANA i całego Domu CESARSKIEGO, W 


tymże czasie sercem i ustami modlimy się, ażeby 
Opatrzność raczyła przedłużać wasze rządy: ponie- 
waż w takim tylko razie możemy się:śpodziewać; 
że błogosławieństwo niebios nad tym krajem spo» 
cznie, Ufamy, że chęci nasze, będąc czystemi, nie 
zostaną niewysłuchanemi.” 

Ataman woyskowy, w słowach, krótkich ale 
dobitnych oświadczył podziękowanie za gorliwość 
podwładnyck, jakiey nie było w Woysku Uralskićm 
od początku bytu jego. Po tém polecił jednemu 
sztabs-oficerowi przyjąć chorągwie, chowane w do- 
mu byłego Atamana woyskowego. Po złączeniu 
tych chorągwi z przyniesionemi z kancellaryi woy* 
skowey, Atamani wszyscy Urzędnicy wyszli z do* 
mu ku oddziałowi, który na przymówienie się Na- 
czelnika, głośnóm ura! niejednokrotnie odpowie* 
dział i uszykowawszy się w plutony, udał się do 
Cerkwi Soborney w porządku następnym: na- 
przód niesione były chorągwie, z szedł od- 
dział, ża nim Ataman i nakoniec Urzędnicy woy- 
skowi. 

Na progu kościelnym Ataman spotkany był 
przez duchowieństwo. Po odśpiewania Mszy ś. 
ì dziękczynienia, gdy zaczęto Długie lata Jeco 
Czesanskiey Mości i Navjaśnierszemu Domowi, li- 
Czne wystrzały z armat dały się słyszeć. Po pierw- 
szćm dziękczynieniu z przyklęknieniem, zaczęło się 
drugie z poświęceniem wody; poczćm chorągwie 
zostały poświęcone. Kiedy zaś Ataman i Urzę- 
dnicy woyskowi wyszli z Cerkwi, naówozas ba- 
talion garnizonowy Uralski uszykowany, pozdro- 
wienie swe Atamanowi okrzyknął. Powrót jego 
do domu odbywał się w następnym porządku: Cho- 
rągwie, oddział Kozaków; Ataman i Urzędnicy 
wocyskowi, armaty i batalion garnizonowy. Odgło= 


` 


U bębnów, muzyki i dzwonów, uroczystość tę na 


aleką przestrzeń roznosiły. 

Kiedy batalion i kozacy uszykowali się przed 
omem Atamane, na ówczas jeden z kozaków na 
wschodach paradnych podał Jenerałowi chleb i sól. 
Dotknięty tak szczeremi i nieoczekiwanemi po- 
zdrowieniami, rozszerzył się z gotowością swoją 
dzielenia wszelkich trudów z W oyskiem Uralskićm. 
„dwóch salach zastawiono stoły do obiadu, na 
tóry zaproszono było do go gości, a który trwał 
do dwóch. godzin. Trzeba było widzieć, wyrazić 
tego niepodobna, zjak szczerem uniesieniem speł- 
niono zdrowie Jeco CesanskrrY Mości, NAYJAŚNIEY- 
SZEGO Domu, Naczelnika Kraju Oremburskiego, 
snerała piechoty P. K. Essena, Atamana woy- 

skowego, i W oyska Uralskiego. 

Zbieg licznego łudu, wystrzały artyleryi, 
dezustanne okrzyki ura! twarze uradowane, wza- 
Jemne powins:sowania szczęścia powszechnego, je- 
dyny widok w rocznikach Uralska stawiły. 

ieczorem miasto było oświecone, i wielu trans- 
parentami ozdobione.. Szczególniey ozdobnie o- 
świecone było mieszkanie P. Prokurora. Cyfra 

tamana woyskowego z napisem jaśniała ognia- 
MU. Baszta przy wjeździe do miasta wystawiała 

orong, i o wiorstę zdawała się małowidłem. Dnia 
20 paź. śniadanie przez Urzędników Atamanowi 

oyskowemu dane, wystrzėły artyleryi, muzyka, 
chor śpiewaków, oświecenie domu, okrzyki ludu, 
Poprostu okazującego uczucia radości swojey, 
transparent dla Atamana z cyfrą jego i napisem, 
w którym wyrażono wdzięczność ku niemu urzę- 
dników Woyska Uralskiego, zakończyły ten pa- 
miętny nazawsze dla Uralska wypadek. 


N c= 


FRANCYA. 
Paryż dnia 2 marca, 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Słychać, iż podczas obrad względem budżetu, 
uczyniony będzie wniosek, aby pensye Ministrów 
zmnieyszono ze 150,000 na 100,0000 franków. 

f FAE Izby deputowanych do ułożenia 
adressu podziękowania za mowę z tronu, składa się 
z Panów Dupont i Bignon, zasiadających na koń- 
cu lewey strony, PP. Hyde-de-Neuville i Delałot, 
członków oppozycyi prawey strony, którzy się z 
koja orozumieli, PP. Ravez i Lapeyrade, stronni- 

ów Hrabiego /illele; PP. Labourdonnaye, Chan* 
telauze, stronników teraźnieyszego ministerium , 
1 nakoniec Pana Noailles, który czasem głosował 
ze środkiem lewey strony. W adressie tym będzie 
zapewne wzmią isieyszym stanie rzeczy n 
Wschodzie: nka o dzisieyszy ie rzeczy na 

Dzienniki tnteysze donoszą, iż 6000 niewolni- 
ków, sprowadzonych z Morei do „Alerandryi w 
Egipcie, po większey części kobiet i dzieci, do- 
znają tam przykrego obchodzenia się z sobą. Po- 
łączeni kaydanami po dwóch, chodzą po ulicach 
<dlevandryt. Jeśli który niewolnik umiera, wle- 

ą go za nogi do mieysca pogrzebu. Ibrahim 
Basza, będący ciągle w Morei, stara się naybar- 
dziey wyludnić ten półwysep. Admirał de Ri- 
Sny uwiadomił rząd Grecki oraz woysko Greckie 
na wyspie Scio, o przybyciy dnia 18 stycznia eska- 
dry Tureckiey do Mityleny, chcącey wysadzić woy- 
sko na wyspę Scio, czego zapewne flotty sprzy= 
mierzone nie dopuszczą, ile że tak uczyniły wzglę- 
dem Lorda Cochrane, gdy stanął na kotwicy 
Przed Scio: albowiem, podług traktatu z dnia 6 li- 
Pca, przeszkadzać mają spotkaniu się okrętów tu- 
reckich zgreckiemi. Okręt FV/rocław, uszkodzo- 
ny w bitwie Nawaryńskiey, został zupełnie na- 
Ton; i wraz zfregatą popłynie wkrótce do 

lto, * 


* 


W sprawie przeciw Vice- Hrabiemu Dubou= 
Chage, Parowi Francuzkiemu, oskarżonemu o 


nieząpłacenie wexlu, wydanego na gooo tranków , . 


trybunał handlowy tuteyszy wydał niedawno wy- 

TOK, iż Żadne prawo nie zabrania sądom w takim 

p jpadku nakazać przymusu osobistego względem 
w, 


W sprawie o rozruchy na ulicy Sz. Denys, 


uznał sąd niedostateczność dowodow przeciw u 
rzędnikom policyynym. 
Gdy, Dhia 4 
Z przedstawionych Królowi Jmci 5 kandy« 
datów, Monarcha mianował Panów Daisné-de- 
Filleveque i Dubrueł Kwestorami Izby Deputo- 
wanych. 

Jeden ztuteyszych Dzienników donosi, iż 6 
półków jazdy otrzymało rozkaz udania się niez- 
włócznie do Tulonu, gdzie wsiądą na okręty: in- 
ny Dziennik poczytuje za rzecz niewątpliwą, iż 
rząd nasz wyśle woysko lądowe dla uderzenia na 
„Algier, a(jak słychać) Marszałek Soult mieć bę- 
dzie naczelne dowództwo tey wyprawy. 

Rozchodzi się tu pogłoska, iż Biskup Her- 


mopolitański i Hrabia Chabrol podali prośby o u». 


wolńienie od urzędu. 


AsGL1A. 
Londyn dnia 29 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 
"Tego samego dnia. co Pan Strazford-Canning, 
przybył także, iubo nieco poźniey, Xiążę Polignac 


do ouvres; oba ledwo się cokolwiek poslili, 


natychmiast udali się w dalszą drogę do tuteyszey 
stolicy. Powozy ich miały widoczne ślady po- 
śpiechu, z jakim jechali. Słychać, iż ostatnie wia« 
domości ze Stambułu przyśpieszyły powrót Posła 
Francuzkiego. Nie odebrano tu późnieyszych li~ 
stów ani z Turcyi, ani z FFiednia; nie spodziewa= 
/my się nawet wiadomości prosto ze Szamdułu, ile 
Że związek między tą stolicą Państwa Ottomań- 
skiego a FFiedniem, jest teraz bardzo nieregu* 
arny. 

rój Gazeta Goniec przyznaje, iż bitwę 
Nawaryńską, uważać można za pomyślny wypa= 
dek: skoro Porta od początku postanowiła nie 
przyymować propozycyy Mocarstw sprzymierzo« 
nych, dla tego zniszczenie części jey potęgi mor- 
skiey jest nżytecznóm. „Z naywiększą radością 
możemy oświadczyć, iż, jeźlibyśmy zostali przy« 
muszeni do woyny, nigdy jeszeze nie prowadzono= 
by jey z tak ścisłą zgodnością, z tak szczerem u- 
siłowaniem wzajemnego współdziałania, i z tak 
zupełaćm przekonaniem o potrzebie wspólnych 


starań dla dopięcia wskazanych celów, jak teraz. 


ze strony Rossyi, Anglii i Francyi. Przymierze 
Rossyi z Anglią i Francyą dostatecznie okazuje, 
iż wszystkie trzy Mocarstwa. wspólny mają interes, 
aby dać opiekę Grekom i przywrócić spokoyność 
na Wschodzie.” 

Dnia 26 b. m. przybyły tu goniec do wydzia= 
ła osad, przywiozł listy od Pana „Adam, Lorda 
Naczelnego ŃMommissarza wysp Jońskich, pisane 
dnia 12 b. m. Donoszą one, iż /brahim Basza jest 
nieczynny w Morei, i nie jeszcze nie przedsięwziął 
dla dania pomocy /Missolundze, 

Kapitan Franklin przedsięweźmie nową pos 
dróż do Segów północno-zachodnich Ameryki. 

Odebrany tu list z Puertorico pod d. 21 gru- 
dnia, donosi o wydaney tam odezwie do Wene- 
zuelczyków, z którey się pokazuje, że Hiszpani 
na wyspie: Kuba myślą wysłać wyprawę przeciw 
Rzeczy pospolitey Aolanibiyskia 

Gazeta tuteysza Standard donosi, iż Pan 
Stratford-Canning uważa woynę za nieuchronną. 
Taż gazeta pisze, iż na onegdayszey radzie gabi- 
netowey w /Findsor zajęto się ważnym przedmio- 
tem, to jest, stosunkami politycznemi Anglii wzglę- 
dem Porty. Pan ŚStratford-Canning dał w tey 
mierze wiele objaśnień. Wzięto także na uwagę 
ostatnie listy Admirała Codrington pod d. 14 b. me 

O WTER . 
NriEMCY: 
Sztutgard dnia 5 marca. 
(z Gazety Warszawskiey). ; 

Na dwóch ostatnich posiedzeniach Wirtem= 
berskiey Izby deputowanych; naradzano się w dal- 
szym ciągu nad projektem, tyczącym się publicz- 
nych stosunków ludu Izraelskiego. Treść przy- 
jętych artykułów jest następująca: Poświęcający 
się handlowi Izraelita, powinien terminować przez 


0 


S 


łat siedm; dopóki Tzraelita rzemiosłem się trudni, 
dopóty wolno mu handlować zarówno własnemi, 
jak cudzemi wyrobami; aptekę lub karczmę, wol- 
no Izraelicie tam tylko utrzymywać, gdzie Izrae- 
lici mieszkają i gdzie przynaymniey jeden jest za- 
kład tego rodzaju, przez Chrześcijanina utrzymy- 
, wany; Izraelita może z resztą oddawać się wszel- 

kim innym wyrobkom, bądź cechowym, bądź nie- 
cechowym, z zachowaniem powszechnych przepi- 
sów; wolno mu nabywać demy i grunta, ale po- 
łączonych z własnością praw patronatu, jarysdyk- 
cyi i policyynych nie może wykonywać; handel do- 
bremi zabrania się żydom, i w tym celu są oni o- 
bowiązani zostawać w posiadaniu dóbr kupionych 
przynsymniey przez 5 lata, wyjąwszy, gdy wyro- 
kiem sądowym dou:tąpienia własności są zmusze- 
ni; Izraelita dcszedłszy 14 roku Życia, obowiąza- 
ny jest uczyć się jakiego rzemiosła; żyd szacher 
nie może się Żenić i osiadać przed 55 rokiem ży- 
cia; za zarobek szacherski, uważają się: kramar- 
stwo ruchome, tandeciarstwo, pożyczanie na rucho- 
me zastawy i meklerstwo wszelkiego rodzaju, do 
któregoby żyd nie miał upoważnienia od zwierzch- 


ności; żyd po uzyskaniu przesiedlenia oddający się. 


zarobkom szachrayskim, uważany będzie za wło- 
częgę. Izraelici oddający się szachraystwu, nie mo- 
gą pokładać w Sądzie włesaych pism, i podpisów 
przeciw Chrześcianom, nie wystawiającym wexlów. 

Królewna Bawarska „Amalia, małżonka Xią- 
Żęcia Saskiego Jana, jest przy nadziei. 

i Niedawno przejeżdżał spiesznie przez Frank- 
Jort nad Menem, Margrabia Douro, naystarszy syn 
Xiążęcia F7ellingtona, wysłany z Londynu w zle» 
ceniu dyplomaitycznóm do /F'iednia. W Paryżu 
bawił tylko kilka godzin, i miał naradę z Lordem 
Granville, tamecznym posłem angielskim. 

W. Xiążę Badeński zagaił d. 28 lutego obrady 
zgromadzenia Stanów swego kraju mową, w któ- 
rey uwiadomił o stosunkach, zdworem rzymskim; 
i oświadczył zadowolenie swoje z postępu czynno- 
ści Kommissyi do układania praw, i ze stann skar- 
bu. Nazajutrz podano budżet drugiey Izbie rze- 
czonych Stanów. 

: s; Dyrekcya teatralna w Düsseldorf doniosła 


ori iż Indyanie Osagowie znaydować się 


ędą d. 6 b. m. na widowisku w tamecznym tea- 
trze. 


PoRTUGALIA. 
Lizbona d. 18 lutego. 

| (z Gazety Warszawskiey.) 

Spodziewamy się tu codzień przybycia Pana 
Campuzano, który odebrał zlecenie od rząda Hi- 
szpańskiego, aby powitał lnfanta Don Miguel za 
przybyciem jego. Zdaje się, iż potóm zostanie tu 
w znaczeniu Posła. 

Wieść, która się tu od niejakiego czasu ro- 
zeszła, że Infantka Rejentka po przybyciu brata 
swego, mieszkać będzie w klasztorze, jest zupeł- 
nie bezzasadną. 

Niedawno znaleziono tu kilka obrażających 
kartek przylepionych na rogach ulic, względem 
przybycia ów Don Miguel. Każdy pragnie, 
aby to przybycie prędko nastąpiło. Niektórzy 
zapewniają, że Infant przybędzie incognito do tu- 
teyszey stolicy, i dopiero po ogłoszeniu odezwy do 
narodu, odprawi wjazd uroczysty. 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 
| (z Ruskiego Inwalida.) ` 

W przeszłym 1827 roku w N. 230 Inwalida 
rossyyskiego, umieszczone było urzędowe doniesie- 
nie obitwie zaszłey w tymże rokn pod wsią Usza- 
, gavem, pomiędzy oddziałem woyska rossyyskiego 
pod komendą Jenerał-Lieytnanta Krassowskiego a 
woyskiem perskićm, dowodzonóm przez Abbasa- 

JMirzę Następcę tronu perskiego. 
W bitwie tey dzielni nasi żołnierze w kaž- 
og JJ 


dym kroku odrażając natarezywość nieprzyjaciela, 
dziesięć razy od nich licznieyszego, okazali wiele 
przykładów znakomitego męztwa osobistego i sta- 
łości ducha, godnych mieysca w rocznikach wo= 
jeanych. Z liczby tey udzielamy tu następujących. 

-- Gdy nieprzyjaciel silnie nastawał na 1szy ha- 
talion 40g0 półku strzelców, który nayckropnieyszy 
ogień wytrzymywał , fejerwerkier Żciey lekkiey 
roty Kowrygin, znaydując się przy tym batalionie 
zjedną armatą, i wyczerpswszy wszystkie naboje, 
stał spekoynie przy swoićm dziale w obecności 
nacierającego nieprzyjaciela; Jenerał Loytenant 
Krassowski, podjechawszy do batalionu zapytał go; 
czemuby nie strzelał karlaczami w tłuszcze nie- 
przyjaciół, nie daley jak o sto kroków do niego 
zbliżone; Kowrygin odpowiedział, że dwa tylko 
naboje mu pozostaty, które na raz osteteczny cho- 
wa; Jenerał ! Krassowski, oddając sprawiedliwość 
stałości szczególnieyszey i przytomności ducha fe- 
jerwerkiera Ko wrygina, rozkazał natychmiast pode 
wieźć furgon z nabojami; poczóm kupy nieprzy= 
jacielskie wystrzałami karlaczowemi za wzgórza 
przepędzone zostały. 

— Oddział- Jenerał- Leytnanta Krassowskie- 
go znaydował się bez przerwy w naysilnieyszym 
ogniu od 7mey ranney do śtey po południu, pod 
skwarem słońca palącego, i nie mając ani kropli 
wody od samego wyyścia z obozu. 

— Zszedłszy na równinę oddział zastanowił się 
blizko kanału o 2 wiorsty od Eczmiadzina. Strzel- 
cy ikozacy po obu stronach rozstawieni odebrali 
rozkaz przyłączyć się do kolumn. Pierwsi z nich 
tak byli znużeni i pragnieniem paleni, że więk- 
sza część rzuciła się do wody. Jenerat-Leytnant 
Krassowski, chcąc rch orzeźwić, oddalił się nieco od 
kolumn, i wkrótce razem z nimi oskoczony został 
przez kawaleryą nieprzyjacielską. Wielu obok 
niego poległo pod żelazem Kurdów, tenże łos cze- 
kał i samego Jenerała Krassowskiego. Lecz znay- 
dujący się przy nim mężny Ober-Auditor Biełow, 
ten sam, klóry potóm przy wzięciu Eriwana pom 
legł, pośpieszył uwiadomić otóm niebezpieczeń- 
stwie naybliźszego ztamtąd kozackiego starszyuę 
Szczurupowa, dowodzącego półkiem Siergiejewa, 
który ze znakomitą odwegą wespół z Biełowym, 
i nie więcey nad $0 kazakami, rzucił się na nie- 
przyjaciela daleko licznieyszego, a pikami i pa- 
łaszami uprzątnąwszy drogę, wielu naywaleczniey- 
Hye z Kurdów na placu położyli, a resztę rozpro- 
szyli. i 

— Kaula nieprzyjacielska, Osżpowi, fejerwer- 
kierowi pierwszey roty bateryyney przebiła lewą 
rękę wyżey łokcia i silną kontuzyą w boku zro- 
biła. Kiedy powrócił do zmysłów i postrzegł, że 
chcą go położyć na wozie, stanowczo odmówił, i 
wziąwszy w prawą rękę, lewą, na skórze tylko wi= 
szącą, rzekł, FŁolę umierać przy dziale, i takim 
sposobem razem z nióm doszedł do Eczmiadzina, 

— Godna uwagi, że żołnierze rang niższych cho- 
rzy, w łazarecie Bocntsdzińske znaydujący się, 
sami dobrowolnie ustępowali pościeli swych ra- 
nionym i na gołey ziemi kładli się, nim dla nich 
"pościele sporządzono. 


żę WZ I Ro0. 
Dnia 25 zeszłego miesiąca, grany był kon- 
cert na fortepianie w Sali Resursowey przez trzy* 
nastoletnią Panienkę, JP. Boreykównę, która dosko- 
nałą swą exekucyą takowego koncertu, okazuje i 
czyni nadzieję znawcóm muzyki, iż poświęcając się 
ciągłey pracy w tym zawodzie, może naypewniey 
wkrótce zrównać się sławnym artystom Muzyki 
tego instramentu; w czóm zasługują na zaletę tak 
JP. Boreykowna za piękną i doskonałą exekucyą, 
jako też nauczyciel jey JP, Kajetan Ilawryłkowicz, 
który przez krótki czas nauki potrafił ją wydosko- 
nalić: za co też zgromadzona Publiczność liczuemi 
ją udarowała oklaskami. 
om R W ZER 


Potwolono drukować. Z polecenia IIF. Litewskiego FP ojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ń. 52. 


JFilno dnia 14 Marcav s. 1828 Roku. 


PRENUMERATA 
ę Na dzieło w drukarni Józefa Zawadz- 
kiego pod prassą już będące, pod tyłułem: 
Grammatyka języka Niemieckiego ułożona 
przez alberta Lidla. 

Uprzatnienie wszelkich trudności, które 
młodzież Polska w nauce języka Niemieckiego 
Spotyka, jest przedmiotem tego dzieła. W u- 

adzie jego trzymał się Autor pism naynow= 
 Szych i naycelnieyszych, którym wszystkie 0- 
Święcone kraje Europy przyzuały pierszeństwo 
w tym względzie. 

Fakultet Etyko Filologiczny CESARSKIE- 
GO Uniwersytetu Wileńskiego uznał Gramma- 
tykę tę za pożyteczną dla chcących uczyć się 
Niemieckiego języka. | 

Prenumerować. można przez cały ciąg bie- 
Żącego miesiąca i do połowy kwietnia: w Z7il- 
nie w mieszkaniu Autorai w Księgarni Zawadz- 
kiego — w Krzemiencu u W .Giillera, — w Min- 
sku a W. Tustanowskiego — w Biatym stoku 
u W, Malickiego. — w Swisłoczy u W. Hnn- 
diusa. — w Krożach u W. Bowiata Kol. Ass. 
Prefekta lub u W. Ochmanna Nauczyciela Gi- 
mnazyum. Cena biletu jest w Wilnie zł. 5 
gr. 10. — Na prowincyi złotych 4— Po wyy- 
Ściu dzieła (t. j. około 1g0 maja b. r.) ce- 
na jego znacznie podwyższona będzie. Wilno d. 
12 marca 1828. /, 

Wolno drukować. Wilno d.15 marca 1828r. 
Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


| x Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż z przyczyny 
niejawienia się życzących kupić majątek Szyr- 
winty obywatela Józefa Houwalta w powiecie 
Wileńskim położony, oceniony 97696 rub. 33 
kop. assygn., przynoszący rocznego dochoda 
4885 rub. 464 kop. assygn., oddany na przedaż 
z publicznych targow dla uzyskania prowiants- 
kicy od tego Hoawalta należności 4986 rnb. 18 
kop. srebr. z procentami, naznaczonuo banowo 
targi a miabowicie; 1szy 9, 28i 12 uastępującego 
Czerwca, a 5ci i ostateczny we trzy miesiące od 
> dnia pierwszego wydrukowania, które poźniey 
nastąpi w Sanktpetersburskich albo Moskiew- 
skich Gazetach; a zatóm życzący należeć ao ta- 
kowych targow, zechcą przybyć do tego Rządu 
Na ożnaczone terminy. Dnia 10 marca 1828 
roku, 

Sowietfnik Dmitrewski. 

Sekretarz Sokołowski. 

Naczelnik Stoła Konarzewski. 


1 Od Litewsko-Wilenskiego Guabernialne- 
go Rządu, na mocy Ukazów Rządzącego Sena- 
tu 25 października 1805 130 kwietnia 1825 
roku ogłasza się, iż odstawny szeregowy pol- 
skiey służby 1go' konno-jegierskiego półkn A- 
dam Dombrowski, zgnbił świadectwo dane jemu 
przez Jeneruł-Szefa Giównego sztabu woysk pol- 
skich Tolinskiego dnia 4 grudnia 1822 roku, na 
mieysęn zgnbioney przez tegoż Domhbrowskiego 
odstawki, 50 kwietnia 1816 roku za N. 7131, 
jakowe Świadectwo jeżeliby przez kogo znale- 
ziónóm było, obowiązany jest przedstawić do 


[4 


naybliższey Mieyskiey albo Ziemskiey Policyi 
dla odesłania dokąd należy. - D. 10 marca 1828 r. 
Assesor Józef Szulc. 
. Sekretarz lmbański. 
Naczelnik Stołu Alexander Szuszkiewicz. 


: Sąd Główny Litewsko-Wileński + De- 
partameniu Ukazem d. 8 wyszłym a 10 idącego 
miesiąca iroku za N. 1006 w sprawie Aresz- 
tantów Felixa Stempkowskiego , i Benedykta 
Bohdanowicza albo Bochdana przedstawił Są- 
dowi Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego: czy się 
nie wynaydzie właściciel roźmaitey ruchomości 
i zagranicznych towarow , naydzionych przy 
tychże aresztantach; w zaskutecznieniu jakowe= 
go przedpisania Sąd Grodzkininieyszą trzykro- 
tnie czyni publikatę: aby właściciel dla pozy- 
skania wspomnioney ruchomości, jak nayrych= 
ley stawił się przed wyrażonym Sądem Grodz- 
kim, ato ze względu, iż dla tey przyczyny u- 
trzymuje się dwóch aresztantów. 

R. Chrzczonowicz Sędzia.1 / 
Kazimierz Szarski vico Regent. 


1 Od Wołyńskiey Magistratnry Powszech= 
ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikcyą 
przez obywatela Wołyńskiey gubernii, Rowień- 
skiego powiatu Radcę'Taynego Hrabiego Sta- 
nisława Worcela, 1822 roku sierpnia 25 dnia; 
własue jego 155 dusz włościan, ze wszelką ich 
własnością, ziemią i wygodami, znaydujące się 
w Rowieńskim powiecie we wsi Złaznóm, za 
nieopłacenie Magistraturze pożyczonych przez 
umocowanego tego Worcela, Sekretarza Guber- 
nialnego Bielskiego , srebr. 2,280 rub, i assygn. 
5,975 rub. z procentami; będą się przedawać w 
tey Magistraturze we cztery miesiące od poźniey= 
szegu wydrukowania w Sanktpetersburskich ga- 
zetach tego ogłoszenia. Dnia 2 marca 1828 r. 

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Guber- 
nialnego Żytomirski Powiatowy Marszałek i Ka- 
waler Jau Głembocki. 

Sekretarz Kondratjew. 
Gubernialny Sekretarz Malinowski. 


1 Od Wołyńskiey Magistratary Powszech= 
ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikcyą 
przez obywatela Wolyńskicy gubernii, Rowień= . 
skiego powiatu Tomasza Jabczarskiego 1821 
roku sierpnia 4 dnia własne jego 214 dusz wło* 
ściau, ze wszelką ich własnością, ziemią i wy- 
godami , zostające w Rowieńskim powiecie we 
wsi Bystrycy, za nieopłacenie Magistraturze po- 
życzoney przez umocowanego tego Jabczarskie- 
go, obywatela Ignacego Jankowskiego assygn. 
52,000 rub. sammy z procentami, będą się przeda- 
wać w tey Magistraturze we cztery miesiące od po- 
źnieyszego wydrukowania w Sauktpetersburskich 
gazetach tego ogłoszenia. Dnia 2 marca 1828 r- 

Pełniący obowiązek Wołyńskiego Guber- 
nialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek i Ka- 
waler Jan Głenibocki. 

Sekretarz Kondratjew. 
Gubernialny Sekretarz Malinowski. 


5 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech- 


ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ćwi- 
kcyą przez Obywatelkę Nowogrod-Wołyńskie= 
go Powiatu Joannę Nepomucenę Paławskę 1825 
roku czerwca 7 daia, 101 dusz włościan No- 
wogrod- Wołyńskiego Powiatu we wsi Botusz- 
kowcach znaydujących się, ze wszelką ich 
własnością ; ziemią i wygodadńi , ża nieopłace= 
nie od pożyczoney przez Puławskę kapitalney 
srebr. 4000 rub. summy, procentu na vok pią- 
ty 240 rub: stebr., dla uzyskania w ogóle li- 
czącego się na pomienioney Obywatelce Puław» 
skiey kapitału z procentami, będą się przeda- 
wać w tey Magistraturze we cztery miesiące 
od poźuiejyszego+wydrukowania w Sanktpeters- 
burskich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 29 
lutego 1828-roku,  -. | 

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber- 
nialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek i Ka- 
waler Jan Głembocki. ; 

Sekretatz Kondratjew: 
Kollegialny Regestrator Bahrynowski. - 


1 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
chney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie przez aukcją z publiczne- 
go targu, oddahy na ewikcyą i przeterminowa= 
ny nieruchomy majątek obywatela Ewhrafa Ste- 
fana syna Strzyżowskiego, położony w Mohilew- 
skiey gubernii w Klimowickim powiecie, folwar= 
ku Turowka g płci męzkiey dusz włościan, źa= 
pisanych do ostatniey rewizyi; z urodzoneini pó 
niey dziećmi , ze wszelką przynależnością, zib- 
mią i wszelkióm na niey zabudowaniem; Oce 
niony w tocioletniey proporeyi 1225 rub. tar- 
gi naznaczone będą, na mocy nkazu Rządzącego 
Senatu 15 maja i827 roku; we cźtety miesiące 
od dnia ostatniego wydrukowauia w gażetach 


ebu stolic LA dO Litewskim, które pa- 


źniey nastąpi, w jakie zaś taianowicie dni, o 
tóm ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 


Dnia 29 lutego 1826 roku. ZETA 
Sekretarz Hołyński. 


1 Od Sądu Niższego Ziem. Pitu Nówogródze 
kiego Gubernii Lit. Grodzień., że dla uzyska- 
nia liczącey się w znaczney ilości peny i sztra= 
fu na Żydach miasteczka Mira za zbalezione u- 
nich w 1826 roku kontrabandne towaty, zosta= 
ły przeznaczotie ż rozporządzenia wyższey wła- 
dzy na sprzedaż ż publicznych targow drewhia= 
ne domy i różne zabudowania w miasteczku 
Mirze położone; należące a mianowicie: do Pesi 
* Hirszowiczowey, Szyfry Calkowiczowey żydow, 


Dawida Eyzeroiwicza Piaseckiego, Izraela Jeru* 


chimowicza; Josiela Szmuyło wicza; Hinzberga, Zo% 
rucha Nachmańowicza Kahtorowicza i Mowszy 
Idela Czarnegó, oceniohe przeż tuteyszą Ziemską 
Policyą 1,950 rub. assygh., zatém Życząty ka= 
pić takowe zabudowania zechcą przybydź dla 
targow nayprzód do Sądu Ziemskiego Ptu No- 
wogródzkiego, we trzy miesiące od dnia piet- 
wszego wydrukowabia tego ogłoszenia w Li= 
tewskim Kuryerze, a wkońcu dla peretorżki 
czyli dla ostatecżney wyprzedaży, do Rządu Gu- 
bernskiego Lit. Grodzień po upłynienia jedue= 
go mca od ukończenia targow w Sądzie Ziems; 
Nowogrodzkim. Marca g dnia 1828 rokn. 
Od Korony Assesot Polikarpowicz: 
Sekretarz Tomasz Palczewski: 


s 


i Od Podolskiej Magistratur Powszech 
hëy Opieki ninieyszem ogłasza się, iż úa przedań 
przeż aukcją z publiczuego targi, Oddane* 
go na ewikcyą i przełerminowanego murowa* 
nego domu; Kamienieckiego obywatela żyda 
Leyzera. Srulewicza Białego, w mieście Kamień* 
cu położonego, ze wszelkiemi do niego należą- 
cemi zabudowaniami i sklepem, ocenionego $w 
niepalnych materyałach 5680 rub. assyżn., dla 
iizyskania długu, wyroszącego oprócz procen- 
tow 174 rub. 75 kop. srebr. naznaczono tatrgić 
iszy 20, 2gi 24; i 56i ostateczny 26 kwietnia teraź. 
1828 roku, życzący kupić dom ten, żechcą przy- 
być dö Magistratury Powszechhey Opieki; w 
dniach pomienionych o iistey godzinie zranai. 
widzieć w niey prźedającego się domu inwen- 
tarz i warunki. -a 

Sekretarz Czařnuc ki. 

1 Z Exdywizyi fuuduszow zniatłego Jatiu- 
sza Tyszkiewicza Generała woysk Pol. i żyjącego 
JW. Stanisława Hrabi Tyszkiewicza, wyrokiem 
poprawczym Sądu Gł. Wileń. ego Departamen- - 
tu Wremiennego roku i827 marca 23 dnia ma* 
stałym, nieappelowauym i oprzysiężonym, wy- 
dzielono niżey podpisanemu schedę w Pcie Roś 
sienskim w parafii Srzeduickićy we wsi zwanej 
Jakowo, ależącey nad rzeką Dubissą chat 
włościanskich trzy z ludnością płci obojey düsż 
nięzkich 13 a żeńskich 14, ż zabadowaniem ho- 
wym i wszelkim gospodarskim dobytkiem, grun= 
taiii wyrobnemi, sianożęciami i lasem zdolnym 
na budowlą i ópał; ktoby więc chciał takową 
schedę nabyć wiecźńością, raćzy tak dla zawat- 
cia umowy jako też przeytzenia na wźmienio- 
ną schedę dowodow, skomniunikować się z ni- 
żey podpisanym mieszkającym w Wilnie w do= 
mu własnym. Zygmunt Gruner. 

_ Wolno drukować. Wilno d. g marca 1828 
ï. Cenzot Norbert Jurgiewiez. 


1 Roku 1828 februaryi 22 dnia, Sąd Taxa- 
torsko-Exdywiżotski w Dźiśuieńskim powiecie 
w Mattści Starosiella dla usatysfakcyofiowatia 
wierzycieli W. Antoniego Kuleszy ustalony, i 
w terminie dzisieyszym ponowiwszy w stosow= 
ność uprzeduich swoich i Departameniowych 
wyrokow, te wszystkie do'szczenia jakie z na- 
tury konkursowego interessi wypadać były pó- 
winny, na zjazd ostateczny dzień 4 maja 1828 
roku przeznaczył: w jakowym terminie, ażeby 
mogący mieć swe dopominki z jakiegokolwiek 
Źródła kredytorowie i pretensorowie ze wszelką 
gotowością przystępowali, pod upadkiem w rze- _ 
czy ostrzega: 2 ; 
Antoni Korsak Exdywiżoř: 

Stefa Dobosżynski b. Sędzia Z. P. . Ex- 
dywizor. 
Kajetan Jesman Exdywiżor: 


= i Roku 1828 mca febridryi 26 dnia. 
Sąd 'Taxatorsko-Exdywizotski za Remissyą Są- 
du Gł, Mińskiego 2go Depar- na tvzdział ma- 
jatku zeszłego Józefa Harasimowicza między 
wierzycieli przeznaczony, w roku dopiero idą- 
cym febr. 24 dnia ostatecznie ogłosiwszy wym 
tok owym, juramenta ma realności simm dla 
wszystkich wierzycieli źasądził itermin wyko- 
nania w półroku, czyli do dnia 20 augusta idąs 
cego řoku sub amissiońić tei naźżnaczył, €żująs 


eym aeiążliwość wierzycieloim, punkta apfiella- 
Ćyyne w przeciągu Gciu niedziel w Kanceilaryi 
iem. Miń. złożyć dożwolił, i tym sposóbem u- 
ończywszy dzieło, na niestawających wierzy- 
€ielach i preterisorach wieczną amimissyą zapisał, 
aby wiec żaden a b składać się nie 
inógł, Sąd 'Taxatorsko- Exdywiżorski przes Ga* 
zetę Kuryera litewskiego, S. Petetsburską i 
Moskiewską 'Typografią, ogłosić postanawia. 

Igùacy Sienkiewicz Exdywizor. 

Ce Aurelian Wolski Exdywizor: 
Józef Jussëwicż Sędzia Grodźki Pin Osz: 
xdywizor. 


i W Wilnie w Handlu Bażylego Hori- 
czarowa naprzeciw głównego Hobtwat= 
chtu w Hatuszu sprowadzone kapelusże 
damskie modne; letnie, różney wielkości, 
także i dziecinne sprzedają się za naypo* 
miernieyszą cenę: > 

Wolno drukować Poliomeystei Chrząstowski. 


— 


_5 Magistrat Miasta Wilna na oddanie Domu 
Mikiszow w M. Wilnie przy Ulicy Rudoickiey 
pod N. 88 exystującego, od dbia 23 apryla idące- 
go1858.f warendowną Dzierżawę, przeżnaczy- 
wszy Licytacyą i termina do oney d. 15, 16117, 
ä na przetarg d; 20 teraźuieyszego mea maica; 
o tóm publiczność zawiadamia w tym zainiarze, 
Żeby Życzący Dom pomienioży Mikiszaw wziąść 
w Dzierżawę, na oznaczone termiua do Mägi- 
stratu Wileńskiego przybydź raczyli. Roku 
1828 tca marca 6 dnia. . : 

Jan Zaycow Hrezydujący B. M. W. 


„ 5 Sąd Ziemski Pta Wileńskiego i Exdy- 
wizorski w skutek dekretu Remissyinego swo- 
jego Sądu roku 1827 mca apryla 15 d. fero- 
wanego, taxę i Eźdywizyą majątka Misiuczan 
- dziedzictwa W. Drozdowicza przeznaczającego, 
jako po spełnionych dekretem Remissyinym prze- 
pisanych wstępnych działaniach, do ostatecznego 
w takowym końkursie rozbioru sprawy przy- 
stępując ażeby kredytórowie i dalsi z jakiego= 
kolwiek obiektu do tey sprawy połączeni, ptzed 
-Sadem ninieyszyni na sessyach poobiednich ż do- 
Wodami jawili się, pod skutkami amissyi ża- 
Strzega, Prezydent Gasper Horhowski. 

Sędzia Stanisław Drzewicki. 

Sędzia Aloiży Malecki. 

3 Sędzia Jan Pisanka. 
; po z ? 

à Skutkiem postanowienia Sądu Ziem: Ptu 
Wileń. w sprawie korńkursowey kredytorow 
WW. Piaseekich nastałego, w tymże Sądzie 
będzie się wyprzedawać z publiczney licytacyi 

om tychże Piaseckich w mieście Wilnie pod 

„ 11a położony; Żyezący nabyć wieczyście ta- 
kowy dom zechcą jawić się w pomienionym S4- 
dzie Żiem. w dniach50 terażn. mea marca, 5 
lostatecznym dla przetargu 20 niva apryla idą- 
cego roku, ptzed doyściem takowey licytacyi 
urzędowa ocenka domu, inwedtacya i warunki 
Przedlicytacyyne ambientom w tymże Sądzie 

kazanemi zostaną. Działo się na sessyi Sądo- 
„Wey toku 1828 mica marca g dnia. 

Sędzia Prezydujący Stanisław Drżewicki: 
Będźia Ziem. Wileń: Aloizy Malecki; 
Sędzia Jan Pisanka, 


Pa PESES" 


6 Ża tożmaite należności skarbowe; żnay= 
dujące się pod zawiadywanicm Opieki Szlachec- 
kiey Powiatu Wileńskiego domy w Mieście 
Wilnie położone , a mianowicie: Starościnéy 
Zabłockićy, Regenta Nowickiegó, Radżcy Sta- 
nn Reszki, mieszkanie iw domu Zienkowiczów; 
Zafatego, Sędziego Byczkowskiego i dalsze, oraź 
dworki ta przedmieścia Regenta Sakowicza i 
Potucznika Wiszniewskiego, będą się oddawać 
w arędę roczną z publicztey licytacyi w sali 
Sądu Ziem. Wileń. ta sessyach poohiednich w 
dniach 14ni, 15m i ostatecznym 16m idącego meä 
marca; życzący więć wziąść one w arędę, ta- 
czą w oznaczonych terminach na śessyach Opie- 
ki jawić się, gdzie i o warunkach przedugod= 
nych w każdym czasie, jak równie i w Kancel- 
laryi Opieki dostateczne pojaśnienie powziąść 
będą mogli. Roku 1858-iatca 6 dnia. 

(W protokule podpisano) Prezydujący W 
Opiece, Marszałek Ptu Wileń. i Kawaler Stanie 
sław Jasieński. 

Za zgodtość Siemaszko Sektetarż, 


a Sąd Texatorsko Exdywizotski przeź te: 
misse Sądu Głównego Mińskiego drugiego De- 
partametitu, na tozdział funduszów JW, Mel: 
chiora Wańikowicza b. Prezydenta Sądu Główne= 
go Minskiego drugiego Departameutu, dla do» 
pełnienia, satysfakcyi za dopominki jego kredy- 
torów przeznaczony, w terminie przez tęż re= 
missę zakreślonym do majętności Kalużyc przy- 
były, spełniając przepisane dla siebie rEgułę, in= 
wentacyą, admiuistracyą, komportacyą, z obo- 
wiążkiem złożenia oney w dniu pierwszym ma= 
ja roku bieżącego do kantellaryi Ziemskiey Miń- 
Śkiey z persystencyą sześcioniedzielną dla wza* 
jemney strou kommianikacyi ża rewersami na- 
żnaczył, po rozwiązawiii sprzeczek przez stro- 
ny wniesionych, powtórny zjazd; dla oczywiste- 
go rozsądzenia ua dzień pierwszy septembra ro= 
ku bieżącego żadeklarował. Na jakowy termin 
aby JWW. i WW. Kredytorowiei pretensoro= 
wie przez opoźnienie się w przybyciu; massy kre- _ 
dalney nie obarczając koniecznie i nieodmien= 
nie do majętności Kalnżyć w powiecie ihumeń- 
skim w gabernii Mińskiey położoney, że wszel- 
ką gotowością, jak do oddania całkowitey rze= 
czy do namowy, przed tymże Sądem Exdywi- 
zorskim stawali, i pełne w swyeh stosunkach da- 
wali pojaśnienie, sub amissione rei; obowiązuje. 

Wiktor Oziembłowski Ziem, Ihumen. Pi- 
sątz Kxdywizor. 5 

Koustauty Zabowski Podsędek Żiem. Mo- 
żyt. l 
ignacy Sienkiewicż Exdywizot. 

j - m——— — j. 

a Oświadcżenie imieniem Iiucyi ż Zam- 
břżyckich Matki Tadeusza Józefa Michała sy- 
row Sieleckich Tomkowiczow czyni się w rzeczy 
następney : Jan Sielecki Tomkowicz wziął 
w spadku po oycii swoim Stefanie i braciach jego 
Trojanie, i Filonie Tomkowiezach, majątki leżą- 
ce zwatie Sielec Łoboza z folwarkami Ukulicze, 
Zajelnik, Kuziewicze, Słowohoszcze, Busławicże 
z dalszeini attynencyami i wioskami, dopiero w 
Gubetnii Minskiey leżącemi w powiecie Bory= 
sowskim, a uprzednio w Województwach Miń- 
skim i Wileńskim, gdy powiat Oszmiański do 
ostatniey należał, Po Janie Sieleckim Tomko- 
wicżu powyższe dobra spadły koleją na jego 
synoy Michała; któren one swojemu potomstwa 


małoletniemu, spłodzenemu z Żoną Heleną z In- 
czyków Andrzejowi i Józefowi oycowi oświad- 
czających się zostawił, agdy Andrzey «zrzekł 
się ua brata Józefa swojego stopnia, został sam 
jeden Józef Mieczny Orszański sukcessorem tych 
dóbr; lecz gdy powyższe dobra jedne przez Jana 
jeszcze i Michała Sieleckich Tomkowiczow, dru- 
gie przez opiekuna nieletnich dzieci Michała zo- 
stały zawiedzione nieprawnie, jaź to prawami 
zastawnemi, konwikcyami nieprawnemi, wielu 
osobom, i takimże wybyciem nieprawnym;z więc 
oyciee oświadczających się nieprzerwany spad- 
kowych dóbr inaturalny sukcessor , tak przez 
W. Kossową jako isam był rozpoczął process 
w Ziemstwie Miuskim, uzyskując Dekret cópi- 
aram zspraw et comportationis 1790 xbra 10 
dnia z WW. Chodasewiczami, Plewakami, Ka- 
rolem Inżzykiem, XX. Bazylianami Łohoyskiemi, 
Autovim Walickim, Szwańskim, W vszyńskiemi , 
oraz Stanisławem Kasztelanem Zmuydzkim i 
Wincentym Refereadarzem Litewskim Tysz- 
kiewiczami, posiadaczami majętności Słowoho- 
szcza w Mińskim jako attytencyi Sielca £oho- 
za i dalszemi; pózniey oyciee oświadczających się 
czynił rozmaite kroki prawne a 1815 r.speey- 
fiknjąc interes oświadczeniem, zszedł z tego 
Świata i zostawił potomstwo z matką oświad- 
czające się maloletnie; przeto gdy powyższe do- 
bra w Gubernii Mińskiey w Powiecie Roryso- 
wskim do dziedzictwa oświadzających się po 
oycu Józefie, Dziadu Michale, synie Jana Stefa- 
nowicza Kasperowicza Sieleckiego Tomkowi- 
cza należą, wolne do eliberowania zostają, z da- 
niem rachunkow przez posiadaczow onych; iżby 
przeto nikt onych nieważył się od possesorow 
dzisieyszych jako nie dziedziców nabywać i oni 
innym zawodzić, onerować; przez ninieysze 0- 
świadczenie zapowiadamy jako dziędzice aktu- 
alni. Takowe oświadczenie własnoręcznie podpi- 
sujemy. Dat. 1828 meca marca 7 dnia. 
Lucya 'Tomkowiczowa. 
"Tadeusz Tomkowicz. 

Józef Tomkowicz Porucz. W Ross. 

Michał Tomkowicz. | 

Wolno drukować. Wilno d. g marca 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


2 Majętność Ziemska Jasiew funduszowa 
- konwiktu Korsakowskiego w Pcie Zawileyskim 
Gubernii Wileńskiey pod zawiadywaniem kapi- 
tuły Katedry Wileńskiey będąca, wypuszcza się 
przez lieytacyą w dzierżawę na lat 6 od dnia 
25 kwietnia. Terminy licytąacyi, pierwszy dnia 


19, 2gi dnia 20 marca, Ści i ostatni dnia 7 
kwietnia roku teraźn. Warunki licytacyi i iu- 
wentare każdego dnia widzieć inożna w domu 
Prałata Dziekana Cywińskiego jako Prowizora 
konwiktu. 

Plenipotent kapituły Katedry Wileńskiey 
Ignacy Pilecki Regent Gran. Wileń, 

Wolno drukować. Wilno d. 8 marca 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz. 


3 Niżey podpisana podaję de publiczney 
wiadomości ostrzeżenie następne: WW. Jan syn 
Floryana Laskowski, miał wydaną plenipoten- 
cyą przez Józefa Romvalda Legowicza dziada 
podpisaney, do promocyi niektórych interessow. 
Pośledniey gdy w tém poruczeniu, dopełnił wie- 
le uchybień i szkod, cofuął plenipotencyą Le- 
gowicz, a Laskowski zwróci wszy autentyk oney 
dokumentem w 1826 r. marca 2 dnia powró- 
cić wszelkie papiery uręczył; pomimo to doku- 
menta u siebie zatrzymał, a za extraktem ple- 
nipotencyi ośmielił się wchodzić z niektóremi 
osobami w układy w imieniu Legowicza celem ` 
uzyskania jego należności. W krótce zgon Józe= 
fa Romualda Legowicza nastąpił, a chociaż pod- 
pisana, jako sukcessorka, czyniła do W. Lasko- 
wskiego o powrót papierów odezwy, jednak o- 
nych niepowraca a nadto daje się słyszeć, Że 
tenże Laskowski przelewy dla siebie na obli- 
gach zmarłema Legowiczowi służących poczy- 
nione okazuje: przeciwko jakowym działaniom 
W. Laskowskiego w aktach Ziem. Wiłeńskich 
w roku idącym lutego 10 dnia zapisałam oświad- 
czenie, żeby przeto nikt z pomienionym Lasko- 
wskim, o obligi, lub też jakiegokolwiek rodza- 
ju pretensye należne zmarłemu Legowiczowi 
nie wchodził ostrzegam, i Że z Laskowskim 
podpisana rozwinęłatn protess, ninieyszą awiza- 
cyą uwiadamiam. Datt 1828 r. mca lutego 21 
dnia. Teofila z Eynorowiczow Lubieńska. 

Wolno drukować Wiluo 25 lutego 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz, 


-~ 2 Wyjeżdża za granicę do Królewstwa Pru- 
skiego do miasta Królewca, Wileńskiego 1szey 
Gildy knpca v. Auer żona Ludwika v. Auer, 
z małoletniemi dziećmi swoimi, Karolem, Edwar- 
dem, i ceórką Maryą, a także siostrą Szarlotą Ste- 
pal i służącą Karoliną Ebertową z terminem na 
miesięcy sześć. Marca 10 dnia 1828 rokn. 

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski. i 


5 Folwark Antoninow w Wileńskiey Gubernii, w Ptcie Trcckim w Staro-Trockiey Pa- 
rafii, o mil dwie i pół od miasta Guberńskiego Wilna położony, w pozycyi przyjemney, i wy- 
godney; zawierający w sobie obszaru pod gruntem urobnym, łąkami i lasami włok 45, chat wło= 


Śściańskich 15, pustosz 1, karczem 2, folwarczne 


zabudowanie rowe, należny do dziedzictwa JW. 


Antoniny z Jeleńskich Pruszanowskiey Prezydentowey Gran. Ptu Bobruyskiege; ktohy życzył 
takowy folwark nabydź, może się zgłosić do W. Strokowskiego Sekretarza Izby Skarbowey 
Wileńskiey, mieszkającego w domu Towianskiego przy ulicy Rudnickiey, z którym od godziny 
5 do 5 w każdym dniu traktować można, lub też do W. Michała Downarawicza Regenta 
Ziemstwa Mińskiego, mieszkającego w tymże folwarku Antoninowie, z którym w każdym czasie 
o wyprzedaż takowego folwarku układy czynić można. 

Woluo drukować. Wilno 28 lutego 1828 A. Powstański Prez. Kom. Cen. Wil. Rad, Kol. 


i Kawaler. 


c=" 
Oras obserwacyt, 

x m mona p M ea 
(Obseregoye Ją, 1a godz. a: Wiecz 

meśeorulogi+ d, 13 


czne. G. 14 godz. 5Ż zraną, 


aq cal, 6,4 lin. 
27 — „8 
27 — 48 — 
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Wysokość Barom. h Wys. Ther. Réau, 
Pi Eia TAE ARAE RYSA 


o ODODO OODD OI OODD OD EDDA 
Wiatr y. ` QOdmianà w powiet. 


+ 7 stopni Południowy Pochmurno 

+ 6.235 — — Północno-Żach. Pochmurno 

+ 2;25 — = Północny Pochmurno 
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